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stanow ią m a teria ł w artościow y nie 
tylko d la  h istoryka, ale i d la p raw n i
ka, szukającego w  dośw iadczeniach 
przeszłości w skazów ek dla w łasnej 
pracy.

D obrze w ięc jest, że starzy, dcśw iad- ■ 
czeni p rak tycy  praw nicy przekazują 
swe życiowe dośw iadczeń a i obserw a
cje daw nych czasów now ym  pokole
niem  w  postaci w spom nień.

M issuna w  swoich w spom nieniach 
przypom niał i ożyw ił trzynaście głoś
nych przed w ojną procesów sądowych. 
Są to procesy, w których jako młody 
uta len tow any p ro k u ra to r b ra ł bezpo
średni udział. Nie są to suche sp ra
wozdania, relacje  z procesów  — prze
ciwnie, au to r z dużą dozą ta len tu

p rzedstaw ia swoje przeżycia zw iązane 
z udziałem  w  tych spraw ach. Pełne ży
cia i ru ch u  obrazy, ce-na ch a rak te ry 
styki w ys ępujących postaci stanow ią 
O w artości ts j książki.

Poznać spraw ę, poznać przebieg w y
darzeń  i ich bohaterów , zdać sobie 
spraw ę z ich psychiki i pobudek dzla- 
łan  a, aby osiągnąć praw idłow y w ynik 
rozpoznaw anych spraw  — e to  co p rzy
św iecało autorow i w  jego ówczesnej 
działalności jako oskarryclela publicz
nego, a obecnie zdolnego adw okata.

Na tego rodzaju  przesłankach po
w inna być eparta  działalność każdego 
p raw n ik a  i ta k a  m yśl p rzeziera z 
książki M issuny.

B . O .

P R / F C L ^ O  W Y O A W W I C T W  P R A W N I C Z Y C H

W. M a s e w i c z ,  S. D z w o n k o w s k i :  Rozwiązanie u m o w y  o pracę bez w y 
powiedzenia. Komentarz. Wyd. Prawn. W arszawa 1963 r., s. 204.

P raw o do pracy  to m. i. system  gw arancji um ożliw iających pracow nikow i n ie
przerw ane w ykonyw anie pracy  w  jednym  zakładzie, w spółdziałanie w  zarządzaniu  
tym  zakładem  bądź bezpośrednio, bądź za pośrednictw em  w ybranych przez niego 
organów, w reszcie korzystanie z innych szczególnych świadczeń w iążących się 
z n ieprzerw anym  stosunkiem  pracy. Zasada trw ałości pracy pow inna w ięc być — 
zdaniem  au torów  książki — uznana za podstaw ow ą zasadę współżycia społecznego 
w P aństw ie Ludowym .

D ekret z dnia 18 stycznia 1956 r. o ograniczeniu dopuszczalności rozw iązania 
umów o pracę bez w ypow iedzenia oraz o zabezpieczeniu ciągłości pracy, do k tó 
rego kom entarz zaw arty  jest w om aw ianej książce, rea lizu je — jak  piszą autorzy  — 
w pew nym  zakresie ten  powszechny postu la t zabezpieczenia trw ałości stosunku 
pracy. R eguluje on zasady oraz try b  rozw iązyw ania umów o prac-; bez w ypow iedze
nia, tzn. odnosi się do tej postaci rozw iązyw ania umów o pracę, k tó ra  w  sku tkach  
swych je s t najbardzie j dotkliw a dla pracow nika.

U chw alenie d ek re tu  z 18 stycznia 1956 r. poprzedziła szeroka k ry tyka  społeczna 
tych przepisów  z okresu  m iędzyw ojennego, k tóre regulow ały rozw iązanie um owy 
o pracę bez w ypow iedzenia. D ekret zm ienił na korzyść pracow ników  zarówno u s ta 
wowe przyczyny rozw iązania umowy, jak  i tryb  tego rozwiązania.. D ekret, wzo
row any częściowo na ustaw odaw stw ie radzieckim , w prow adził do polskiego ustaw o
daw stw a pracy szereg nowych, odpow iadających istocie socjalistycznego stosunku 
in sty tucji i pojęć.
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Dotyczy to przede w szystkim  w yczerpującego, a nie przykładow ego określenia 
przyczyn uzasadniających rozw iązanie umowy o pracę bez wypowiedzenia. Nowym 
elem entem  jest także obligatoryjny w spółudział rad  zakładowych przy rozw iązyw a
niu umów o pracę z powodu ciężkiego naruszen ia podstaw owych obowiązków p ra 
cowniczych. Insty tuc ja przyw rócenia do pracy zryw a też z poprzednią kapitalistycz
ną zasadą ograniczenia p raw  pracow nika, bezpodstaw nie w ydalonego z pracy, tylko 
do odszkodowania, p rzyznając pracow nikow i także roszczenie o reak tyw ow anie 
stosunku pracy.

Treść książki daleko w ykracza poza ram y problem atyki rozw iązania um ów 
o pracę bez wypowiedzenia. P rzew idziany bowiem  w  dekrecie ogólny zakaz w ypo
w iadania stosunków  pracy  w  określonych sy tuacjach  życiowych odnosi się także 
do pracow ników  pozostających w tzw. stosunku służbowym, co n iw eluje w tym  
zakresie różnicę w  sy tuacji p raw nej pracow ników  zatrudnionych na podstaw ie um o
wy i ak tu  nom inacji. To samo odnosi się także do spraw y ciągłości pracy.

A naliza orzecznictw a sądów powszechnych w  spraw ach o rozw iązanie stosunku 
pracy w ykazuje, jak  piszą autorzy, że założenia dekre tu  nie zawsze są przestrzegane 
w prak tyce adm inistracji gospodarczej. P rzeciętn ie 7C% powództw  pracow ników  zo
sta je  uw zględnionych z powodu wad praw nych popełnianych przy rozw iązyw aniu 
um ów o pracę. Wiąże się to nie tylko ze stw ierdzonym i w ypadkam i lekcew ażenia 
przepisów  dekretu , ale także z n iedostateczną jego znajom ością przez kierow ników  
zakładów  pracy, rady  zakładowe, a naw et radców  praw nych.

A utorzy om awianego kom entarza opracow ali go przede w szystkim  na potrzeby 
p rak tyk i. W ykorzystali więc w  szerokim  zakresie orzecznictwo Sądu Najwyższego, 
C entralnej Rady Związków Zawodowych, w yjaśnienia K om itetu P racy  i P łac i in 
nych organów  powołanych do w ykładni p raw a pracy, a ta k ie  całą lite ra tu rę  z tego 
zakresu, tzn. artykuły , glosy, odpowiedzi praw ne, przyczynki itd.

Spora już lite ra tu ra  dotycząca postanow ień dekretu  zaw iera w iele kon trow er
syjnych i sprzecznych z sobą poglądów. A utorzy, opracow ując poszczególne zagad
nienia, przytoczyli przede wszystkim  te  poglądy, które, ich 'zd an iem , n a jtra fn ie j 
om aw iają insty tucje dekretu . Jednakże w  kom entarzu w ykorzystana została cała 
lite ra tu ra  praw nicza, tzn. ustosunkow ano się także do tych poglądów, k tóre autorzy 
Uznali za błędne. W nielicznych w ypadkach przytoczono dwa odrębne stanow iska, 
w tedy mianowicie, gdy kw estia jest sporna, a oba te  stanow iska znajdu ją  jakieś 
uzasadnienie w  treści dekretu . Tam zaś, gdzie przepisy dekre tu  nie doczekały się 
jeszcze w ykładni w orzecznictw ie lub  lite ra tu rze  praw niczej, autorzy  podali w łas
ne rozw iązania.

K om entarz zaw iera szczegółowy w ykaz lite ra tu ry  oraz zaopatrzony jest w  szcze
gółowy skorowidz.

J. G w i a z d o m o r s k i :  Zarys prawa spadkowego. Wyd. 11. PWN. Warszawa  
1963 r., s. 280

Przepisy obowiązującego w  Polsce p raw a spadkowego, pomim o ich niedoskona
łości, służą — na obecnym etapie przebudow y ustro ju  społeczno-gospodarczego — 
w  przew ażającej m ierze interesom  św iata pracy, interesom  robotników , p racu jące
go chłopstw a i inteligencji p racującej. Dość częste są (a będą chyba coraz częstsze), 
w ypadki, kiedy spadek składa się w yłącznie z przedm iotów  w łasności osobistej. 
W skład pozostałych spadków  wchodzą w  grę obecnie — prócz przedm iotów  w łas
ności osobistej — tylko gospodarstw a rolne, nieruchom ości m iejskie, drobne w ar
sztaty  przem ysłow e i rzem ieślnicze oraz m ałe przedsiębiorstw a handlow e.


